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przez miasto, rabowały i plądrowały. Obywatele 
zorganizowali straż przed docim ., Otcropnofć poło 
żarna zaostrzyła się skutkiem braku Środków zy 
wności, ludności groził fjrmunie głód. Btlszewicy 
rozrzucili proklamacye z wezwaniem ludność: do 
spoboiu i z podaniem mnóstwa ile6oi numerów :e'.e 
f nitznych. pod którymi należy dzwonić w razie 
rapida

Pomimo tych wewnętrznych niepokojów nolsze- 
wicy stali się panami położenia. Postanowili tez 
o i razu wyzyskać atut, jaki posiadali w rękach — 
sprawę natychmiastowego pokoju. Proklamowani^ 
zawieszenia oreni przeciągnęło na ich stronę wszysi 
kie armie na froncie, któ-e wiadomość o pokoju 
przyijły z entuzjazmem

Na wioln odciLkach zaczęły s;ę przyjazne mani­
festacje wotec woisk nieprzyjacielskich. Taką ma 
nif-stacyę na południowo zachodnim froncie opisuje 
„Kijewskaja Myśl5*. Przeciwnicy powitali się naprzód 
czapkami i zapraszali się wzajemnie do zwiedzenia 
nieprzyjacielskich rowów. Ż dnierze rosyjscy przy­
jęli tc zaprescenie. Ażeby jedn *k fi an< uskie baterye. 
me strzelały na Niemców i Austryaków. ustaw ono 
przy bateryach speeyalue posterunki, które artwle 
rzystom zugroziły zabiciem na wypadek, gliyby 
choćby jeden strsal miał paść na nieprzyjacielskie 
pozycye.

Bosyc pat netami holssawików: P odoficer rosyjsk i g rez i taratin em  dezerterow i, k tóry  s m o w c lm e  cL<*e
opnścić iWb s tsn ow sh o  (W oj. Cyrat. p r j .  1
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rozpoczął też ogłaszanie Ta;nych traktatów ponrę 
dzy Risyą a r~ :siw»mi koalicyi i pom:mo protestu 
sojuszników przy:tąpił dc układów z państwami 
ceniralnemi o zawieszenie broni, które też w dniu

3 b. m. zostało ofieyałnie zawarte... Trzeba tu 
jedaaB. zaznacz] ć żb taKtyrznie istniało ono już 
od chwili wybuchu lewolucyi, propagowane samo 
wduie przez żoimoizy rosyjskich, którzy już za rzą 
dów Z  en ńsfciego wprowadzali w czyn pokojowe 
hasła boiszjwic&.e. odmawiając posłuszeństwa ko 
mendantom i uciekając masowo z frontu.

Przepowiednia Weroyhory.
Słynny w swym czasie był w Połsco Kozak 

Weruyhora, W  reku 1766 przybył z okolic nad 
dnicprz- ń <kich w granic e Rzeczypospolitej i o«iadł 
we wsi Makiedonówce, w starostwie Eauiówskiem. 
Tam przepowiedział kaliszczyznę, zjazd wielki w Ea 
liiowie i jego następstwa i wielo innych rzeczy. 
Gdy mu zagrczonc wydaniem hajdamakom, zbiegł 

y, ulubione; nie; icowośćTr usiadł ua wysoir rzeki. 
Sisi w sametnym domu. Stsrosta kor-uński, Su­
chodolski, spisał starannie w rus».m narzeczu wsi yst 
ide przepowiednie Wernyhory, z których większa 
częśc co do słoto a się sprawdziła.

Obecnie kolej na ostatnią. Według jego słów, 
niepodległa Polska miała powstać znowu wtedy, 
gcfy Tur^k znajdzie się n» jej ziemi i napoi kenie 
swe w jej wodach &wiadectwem i dowodem, że 
i w tym wypadku WernjLofa się aie pomylił, p st 
wejenny cmentarz ti recki w Stryju. W  walce 
z wspólnym wrogiem złożyli tutai, zdam od swej 
ojczyzny, wyznawcy półksiężyca swe ciała na wie 
czny spoczynek, aby się spełniło, co przed 'aty po- 
wifdzh ł ukraiński Kozak w sweu proroczem na­
tchnieniu.

Przy tem masowem zbrataniu 
żołnierze rosyjscy mieli oświadczyć, ze nib chcą 
dalej walczyć i że żołnierze niemieccy mogą liczyć 
na to, iż na Boże Narodzenie będą w domu.

Przedstawiciele pastw koalicyi w głównej kwa 
terze zaprotestowali naturalnie przeciw narussania 
układu, zawartego między dawnym rndam cara, 
a rz \d imi koalicyi w Londynie w daiu 5. wrzzśuia 
1914 roku W  związku z tem. zagrozili przedetiwi- 
ciele pifutw koal oyi, że każle naruszenie ualadu 
wspom liano jo  przez i? 5 lyę a w szczególności za 
warcie Odrębnego zawieszania broni, poc»ągnie za 
s.bą ciężkie koosekweDcye

Kunisarz dla spraw zagranicznych Trccki cd 
powiedział ua te zawiadomienia telegramem do 
wszystkich komitetów wojskowych i rad robot lików, 
żołnierzy i cnlopów w Którym wskazał, że DCzed 
staw ciele sojuszników w sposób niedopuszczalny 
wmioczali się do wewnętrznych spraw Posyi. Próby 
prz.ditawici-li sojuszników zmuszenia armii rosyj­
skiej i rosyjskiego narodu do dalszego prowadzenia 
wojny g n ś ia a i, nie odwiodą rządu resyjskiepo od 
szukania urogi do demokratycznego pokoju. Ź li 
nitrze, robotn ey i chłopi rosyiscy nie chcą pozo 
stawać dalej pod knutem iroperyr.lizmu koalicyi.

Odezwa wzywała dc dalszej walki o nrtychmia 
s tc»e  zawieszenie broni i ki uczyła się siewami 
Precz z tajnymi układami i dyp'ornatycznemi in­
trygami.
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